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izba posłów. —  Posiedzenie Koła polskiego. —  Przemówienie 
ministra Zaleskiego w kemisyi budżetowej.

Izba posłów.
(31. p o s ied zen ie  XXI. scsyi z  d n ia  21. listopada).

Wiedeń. (TBK .). Posiedzenie Izby posłów 
rozpoczęło się dziś o godzinie 11 przed połu
dniem.

Sąd krajowy karny wc Lwowie domaga 
się wydania posła Breitera z powodu obrazy 
czci, sąd obwodowy w Brzeżanach wydania po
sła Serwaiowskiego z powodu występku z 
335 i 337 u. k. (występek przeciw bezpieczeń
stwu życia).

Izba przystąpiła do dalszej rozprawy nad 
wnioskami drożyżnianymi. Zabrał głos poseł 
I v c ev i c (chorw.).

Dalszy ciąg debaty droźyżnianej
Prezydent m inistrów hr. S t u r g k h  przed

stawił Izbie nowych m inistrów : dr. B r a f a ,
Z a l e s k i e g o  i D ł u g o s z a .

Po pośle I v c e y i c u przemawiał w języ
ku czeskim poseł J a n o v e c  (czeski agrar.). — 
W dalszym ciągu przemawiali posłowie S z i- 
l i n g e r  (czeski katol. naród.), R y d l o  (czeski 
agrar.), L e c h  e r  (niem. post.).

Poseł L e c h e r zwalczał wniosek posła 
L a s o c k i e g o  co do uwolnienia bicia bydła 
i wypiekania chleba od p:zymusu koncesyi. Co 
się tyczy kwestyi dowozu mięsa, mówca jest 
przeciwny wnioskowi kompromisowemu, jaki 
ma wyjść z łona Związku narodowo-niem.

Obawy zc względów’ weterynaryjnych są 
nieuzasadnione. Dalej polemizował z wywoda
mi byłych i obecnych ministrów, iż Austrya 
zawisła jest od Węgier, oraz z twierdzeniem 
prezydenta hr. Stiirgkha, że nic może wykonać 
uchwały Izby. Następnie zwalczał wywody p. 
Z a 1 e s k i c go, jako byłego kierownika m ini
sterstwa rolnictwa, a zakończył wezwaniem do 
rządu, aby szanował uchwały Izby. Na tem 
dyskusyę zakończono i wybrano mówcami ge
neralnym i posłów M aksymiliana W i n t e r a  
i I I 1 a d  n i  k a.

Przy końcu wczorajszego posiedzenia Izby 
odczytano wnioski i interpelacye. Posłowie 
G r o s s  i D a m m  przedłożyli wniosek wzywa
jący rząd, aby poczynił liczne inwestycye kole
jowe na budowę wagonów. Poseł N i e d r i s t  
przedłożył wniosek w sprawie zmiany ustawy 
o em eryturach ministrów w tym duchu, bv 
minister, aby otrzymać emeryturę w kwo,cie 
8.000 K, przynajmniej trzy lata pozostawał na 
swym urzędzie. Poseł Konstanty L e w i c k i  
wniósł i i i t e r p e l a c y ę  w s p r a w i e  z a m i a 
n o w a n i a  posła D ł u g o s z a  m i n i s t r e m

d l a  G a l i c y i .  In terpelant zapytuje prezydenta 
gabinetu, czy poinformował Koronę, że kandy
dat przez rząd zaproponowany, został przed
stawiony z powodu jednostionnego d y k t a t u  
K o ł a  p o l s k i e g o .  Dalej zapytuje, jak prezy
dent gabinetu pojmuje stanowisko tego m ini
stra w Radzie Korony jako reprezentanta ca
łego kraju, pomimo tego, że jest on mężem za
ufania i organem wykonawczym Koła polskie
go. W końcu wreszcie zapytuje, co prezydent 
gabinetu zamierza przedsięwziąć, aby naród ru 
ski nie poniósł szkody przez wpływy tego mi
nistra na administracyę państwową i wewnę
trzną politykę w kraju.

Na tem obrady przerwano.
Następne posiedzenie dziś o godzinie 11.

rano.

Komisya budżetowa.
Wiedeń. TBK.). Po posiedzeniu Izby zebra

ła się komisya budżetowa i obradowała nad 
p r o w i z o r y u m b u d ż e t o w e m .

Przem ów ienie prem iera.
Prezydent gabinetu hr. S t u r g k h  zabraw 

szy głos, prosił o p r z y j ę c i e  p r o w i z o -  
r y u m  b u d ż e t o w e g o ,  oraz o u c h w a 
l e n i e  z e z w o l e n i a  n a  z a c i ą g n i ę e i e  
p o ż y c z k i  w k w o c i e  109 m i l i o n ó w  n a  
c e l e  i n w e s t y c y j n e .  Uchwalenie zezwole
nia na zaciągnięcie pożyczki jest konieczne.

Natoiniast mówca jest przeciwny pod wyższeniu 
tej pozycyi w obecnej chwili, pomimo tego, ze 
są także inne potrzeby, jak  budowa nowych 
wagonów i rozszerzenie sieci telefonicznej. Rząd 
sam rozwinie akcyę w tym kierunku i w odpo
wiedniej chwili przedstawi swe wnioski. Mówca 
wykazuje konieczność uchw alenia półrocznego 
prowizoryum, gdyż norm alna praca parlam entu 
będzie mogła być podjęta dopiero przy końcu 
pierwszego kw artaiu  przyszłego roku, gdyż po 
Nowym Roku zamierzonem jest zwołanie sesyi 
sejmów.

Zapowiada, że rokowania z W ęgrami w 
sprawie mięsnej będą na nowo podjęte, n o w e 
l a  d o  u s t a w y  o d r o g a c h  w o d n y c h  
b ę d z i e  w n i e s i o n ą  w n a j b l i ż s z y c h  t y 
g o d n i a c h ,  a p r z e d ł o ż e n i e  o k o l e j a c h  
l o k a l n y c h  n a  w i o s n ę .  Odpiera pogłoski, 
jakoby m iał jakieś tajne plany co do użycia 
§ 14 w sprawie wprowadzenia nowej ustawy 
wojskowej. Przy tej sposobności wskazaL że 
twierdzenie,jakoby rząd m iał jakieś specyllne

zamiary co do posługiwania się § 14 s ą  n i e 
p r a w d z i w e .  Minister już w swej mowie pro
gramowej oświadczył, że chce lojalnie praco
wać z parlam entem . Nie powinno się bez po
wodów przypisywać takich zamiarów rządowi. 
Rząd chce pracować razem z parlam entem . 
W interesie tak rządu jak i Izby . leży, aby od
pędzić widmo § 14. Rząd użyje wszystkich 
swych najlepszych sił, aby spełnić czekające go 
zadanie, (Oklaski).

Po ministrze Sturgkhn zaorał głos przew. 
komisyi K o r y t o w s k i  i powitał serdecznie 
nowego m inistra skarbu Z a l e s k i e g o .

Mowa ministra Z a le s k ie g o .
Trudności obecnej eytuacyi.

Min. Z a l e s k i  wskazał na to, że w* 24 
godzin po objęciu urzędowania znalazł się już 
w pełni bardzo poważnej dyskusyi — rzeczo
wo zaś stanowisko jego jest tem trudniejsze, że 
idzie o rozwiązanie problemów wprost sprze
cznych ze sobą. I tak z jednej strony wzrasta
ją  wciąż wydatki i potrzeby, z drugiej jednakże 
budżet niema tej potrzebnej elastyczności. 
Istnieje tvięc potrzeba przedsięwzięcia operacyi 
kredytowej, jakoteż wyszukania nowych źró
deł dochodów, pamiętając przy tem o zasadzie 
utrzym ania równowagi w budżecie.

Należy też zważać na to, by przy tworze
niu nowych dochodów uwzględniać zdolność 
podatkową ludności, która nie może być zbyt 
obciążana. Mówca ma jednak nadzieję, że przy 
współpracownictwie z parlamentem uda mu się 
te tiudności przełamać.

Polemika z posłeir. S teinwenderem .
Minister polemizuje z wywodami general

nego referenta Steinwendera w sprawie parla
m entarnego uznania zaciągniętej przez daw nie- 
szy rząd pożyczki na podstawie §. 14. Mówca 
sprzeciwia się stanowczo myśli, poruszonej przez 
Steinwendera, by parlam entarnie pożyczkę li
znąć tylko w wysokości sumy istotnie spolrze- 
bowanej, t. j. 60 milionów zamiast 76 m ilio
nów, i ostrzega dalej przed pokrywaniem nie
których wydatków z zapasów kasowych, które 
mogą się okazać potrzebne dla polepszenia bytu 
funkeyonaryuszy państwowych

W pierwszych miesiącach roku podatki 
zazwyczaj słabo wpływają, nadto w wielu oko
licach władze podatkowe ze względu na klęski 
elementarne będą musiały w ściąganiu podat
ków bardzo oględnie postępować. Państwo ma 
wydatki na wielu polach i byłoby wielkiem
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niebezpieczeństwem, g d /b /  zarząd skarbu zna
lazł się w kłopocie.

Kwestya podwyiszenia pcżyczki.
Minister prosi jednak, by proponowanej 

przez rząd pożyczki nie podwyższano, jak  wno
szą pp. Kolischer i Mastalka, na cele telefonów 
i na inw estjcye kolejowe, ttiimo, iż m inister 
słuszność tych żądań w zupełności uznaje. Ca
ła akcya wymaga jednak posiępowania g ru n 
townego i ostrożnego i dlatego dziś nie można 
akcyi tej prejudykować.

Przemawiali jeszcze posłowie K o 1 1 a r  z, 
C h o ć , F r i e d m a n n ,  O k u n i e w s k i ,  poczem 
obrady przerwano.

Wiedeń. (Tel. wł.) Przewodniczący komisyi 
budżetowej dr. K o r y t  o w s k i zamierza jeszcze 
w bieżącym tygodniu zakończyć obrady, tak, 
aby Izba w następnym  tygodniu mogła przy
stąpić do drugiego czytania prowizoryum bud
żetowego.

Spm w a utczędtiieza.
Jeszcze przeszkody formalne!

Wiedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedze
niu komisyi do spraw urzędniczych oświadczył 
przewodniczący br. d’ E l v e r t ,  że załatwienie 
sprawy urzędniczej w komisy i ' natrafia na tę 
przeszkodę, iż k o m i s y a  n i e  j e s t  n a l e ż y 
c i e  p o i n f o r m o w a n a  o z a m i a r a c h  
r z ą d u .

Kilku mówców domagało się, aby rząd 
złożył natychm iat oświadczenie w sprawie zna
nych postulatów urzędniczych.

Minister spraw wewnętrznych B e i n o 1 d 
oświadczył, że z ogłoszonych w prasie wywo
dów prezydenta ministrów na naradzie z przed
stawicielami stronnictw  parlam entarnych, do
wiedziano się o stanowisku rządu w ogólnych 
zarysach.

Dokładne i ścisłe określehie tego stano
wiska jest na razie jeszcze rzeczą niemożliwą, 
ponieważ toczą się jeszcze narady między po
szczególnym' ministerstwami. Minister prosi za
tem o uwzględnienie faktu, że d o p i e r o  p o  
u k o ń c z e n i u  d o t y c z ą c y c h  p r a c  b ę 
d z i e  r z ą d  m ó g ł  z ł o ż y ć  k o n k r e t n e  o- 
ś w i a d c z e n i e .

Komisya uchw aliła odbyć następne posie
dzenie za tydzień, we wtorek 28 bm., w nadziei, 
że do tego czasu opracowanie propozycyi rzą
dowych będzie prawdopodobnie w zupełności 
ukończone.

Koi.iisya drożyźniana.
Wiedeń (TBK.) Komisya drożyzniana z a 

ł a t w  i ł a  w c z o r a j  w n i o s k i  w s p r a w i e  
kartelów. Przyjęła część wniosku referęnta p. 
Rennera co do zniesienia wszystkich pośrednich 
i bezpośrednich premii dla gorzelń, jednak z 
dodaniem słów- „z wyjątkiem gorzelni rolni
czych.“ Wniusek ten przyjęto w głosowaniu 
lmiennem 20 głosami przeciw 13. Następnie przy
jęto wniosek domagający się zarządzeń przeciw 
l i c h w i e  c e n ,  u p r a w i a n e j  p r z e z  K a r 
t e l e .

Wiedeń. (TBK.). Na wczorajszem posiedze
niu wybranego przez komisyę drożyżnianą aub- 
kom iteiu do hand lu  ppśredniczącego, tary f ko
lejowych i najpilniejszych budowli, przyjęto 
wniosek p. V e r s t o v s k a  w przedmiocie po
pierania towarzystw rolniczych i organizacyi 
konsumentów. Odrzucono wniosek p. B r e t-  
s c h n e i d r a  w sprawie państwowych subwen- 
cyi dla stowarzyszeń konsumenlów.

Posiedzenie Koła polskiego, 
przem ów ienie p re z e s a  Kola-
Wiedeń. (TBK). Sekretaryat Koła polskiego 

rozesłał o wczorajszem posiedzeniu następujący 
k o m u n ik a t:

' OLsadzenie m in is te rs tw a  skarbu.
Prezes dr. B i l i ń s k i  zawiadomił na wstę

pie, że życzeniu Koła polskiego co do powołania 
Uiugiego Polaka do gabinetu stało się zadość.

Tekę m inisterstwa sk«rbu otrzym ał p. Zaleski. 
Kraj ma mu do zawdzięczenia to, iż przy jego 
pomocy sprawa kanałow a została pomyślnie 
załatwiona. Obecnie przechodzi jeszcze na a.enę 
szerszą i stanowisko cięższe i odpowiedział niej- 
sze. W  dniu nominacyi spotkała go dotkliwa 
przykrość, gdyż w jednym z tygodników nie
mieckich („Morftagsreype* przyp .Red)  podano 
w wątpliwość jego uczucia narodowe. Ponieważ 
jest ogólna opinia, iż tygodnik ten pozostaje 
pod wpływem prezesa Koła, przeto stwierdzam 
co następuje:

Z redaktorem  pisma tego, człowiekiem u- 
czciw ym i politycznie wytraw nym , znam się od 
lat wielu. Vxa on tę właściwość, iż nigdy ni Ko
m u nie pozwalał wpływać na swoje pismo. 
Mimo to utrzym ywałem  z tym redaktorem  zna
jomość ze względu na jego osobiste przymioty. 
G a y  j e d n a k  o b e c n i e  ( j o t k n ą ł  w s w e m  
p i ś m i e  m i n i s t r a  P o l a k a ,  z e r w a ł e m  z 
n i m w s z e l k i e  s t o s u n k i .

Mianowanie posła Długosza m in is trem  dla Galicyi.
Ministrem dla Galicyi został poseł Dłu

gosz. Na arenie parlam entarnej nie był on d łu
go znany, ale całe życie jego znane jest nam 
z energicznej działalności, z miłości do kraju, 
ambicyi i ruchliwego usposobienia. Te przy
mioty dają nam  ręKojmię, że p. Długosz wstą
pi w ślady swpgo poprzednika i zjedna sobie 
również to uznanie i szacunek. Życzę powo
dzenia jem u i stronnictwu, z którego wyszedł, 
a które tem samem weszło w szeregi stron
nictw popierających rząd, niemniej życzę i lu
dowi naszemu, który my wszyscy, kraj nasz 
miłujący, kochamy jako poawalinę naszego ży
cia narodowego*.

przem ów ienie  ministra Z a le sk ie g o .
Minister Z a l e s k i  puwołuje się na swój 

program , który rozwinął dnia 17. stycznia br., 
gdy obejmował urząd m inistra dla Galicyi. 
Czeka go ciężki obowiązek strzeżenia interesów 
państw a i jego dobrobytu. Dziękuje gorąco za 
życzliwe słowa prezesa Koła, a wszystkim kole
gom za tyle dowodów życzliwości, z jakim i za
wsze się spotykał.

W końcu podniósł, iż ani na chwilę nie 
w ątpił, iż obliżający m u artykuł w tygodniku 
niemieckim umieszczony był bez wiedzy i wo
li prezesa Koła.

Zabrał głos m inister Długosz.

fl\owa ministra D ługosza.
M inister ..self-made m ?n “.

W ysokie K oło! Saską m onarchy powoła
ny na zaszczytne stanowisko reprezentanta in
teresów kraju naszego w radzie korony, staję 
przed W. Kołem z tem gorącem zapewnieniem, 
że wszystkich sił dołożę, aby nie zawieść poło
żonego we m nie zaufan 'a. Świadom jestem tej 
wielkiej o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  jaką biorę 
na siebie i tej p r a c y ,  która mnie czeka, jak 
kolwiek mam m ało doświadczenia na poiu par- 
lam entarnem  i adm inistracyjnem . Ale c i ę ż k ą  
p r a c ą  całego życia, ż e l a z n ą  w o l ą ,  su- 
miennem s p e ł n i a n i e m  o b o w > ą z k ó w  
zyskałem p r a k t y c z n e  d o ś w i a d c z e n i e  
ż y c i o w e .  Zalety te służwó mi będą do pracy 
produktywnej na tem nowem polu działalności 
dla dobra kraju naszego*.

T radycya  Koła polskiego i działalność 
, poprzednika.

W ierny jestem ds.vnej, ś w i e t n e j  t r ą 
d y  c y  i K o ł a  p o l s k i e g o  i pragnę tak 
działać, by nic z tradycyi tej nie uronić, bo 
tradycya ta dawała naszemu krajowi korzyści i 
zyskała dla niego wyjątkowe stanowisko w m o
narchii. Obejmuję ten zaszczytny urząd po J. 
E. p. Z a l e s k i m ,  którego śladami iść pragnę. 
Obejmuję urząd ten po znakomitym mężu, 
który po niespełna roku urzędowania przez 
swą niestrudzoną, a tak  produktyw ną pracę dla 
kraiu pozyskał zaufanie i podziękę korony, a 
uznanie całego kraju, oraz podziękę Wys. Koła.

S p ra w a  dróg wodnych.
Jego zapobiegliwości oraz mądrej polityce 

naszego czcigodnego prezesa dra B i l i ń s k i e g o  
mari% do zawdzięczenia, że najżywotniejszy po

stulat całego k .-aju : b u d o w a  d r ó g  w o 
d n y c h ,  został pomyślnie załatwiony. M o i m  
o b o w i ą z k i e m  b ę d z i e  c z u w a ć i  s t a 
r a ć  s i ę ,  b y  s p r a w a  t a  p o  m y ś l i  
z ł o ż o n y c h  p r z y r z e c z e ń  j a k  n a j 
r y c h l e j  w e s z ł a  w ż y c i e .

Inne posiu .a ty  kraju.
Starać się będę usilnie o wszystkie inte

resy kraju, bronić będę wszystkich jego potrzeb, 
boć postulaty te są tak liczne, choćby wspom
nieć tylko o k o n i e c z n o ś c i  p o d n i e 
s i e n i a  r ^ J n i c t w a ,  o p o d n i e s i e n i u  
n a u k i  r o l - n i c t w a  w ś r ó d  w ł o ś c i a n ,  
którzy stanowią 80 proc. ludności w kraju,
0 s t w o r z e n i u  o r g a n i z a c y i  r o l 
n i c z y c h ,  o załatw ieniu sprawy s a n a c y  i 
f i n a n s ó w  k r a j o w y c h ,  o r o z w i n i ę c i u  
s z k o l n i c t w a  h a n d l o w e g o  i p r z e m y 
s ł o w e g o ,  o p o d n i e s i e n i u  p r z e m y s ł u
1 d r o b n e g o  r ę k o d z i e l n i c t w a ,  o r o z 
s z e r z e n i u  s i e c i  k o l e i  l o k a l n y c h  i o 
s t w o r z e n i u  t r w a ł y c h  p o d s t a w  d o  
p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  o b u  n a r ó d  a- 
m i kraj nasz zamieszkującymi. Nie przedsta
wiam W. Kołu szerokiego, z góry obmyślanego 
program u pracy, ale zapewnić mogę, że pracując 
od ćwierć wieku w przemyśle, a ostatnio nad 
podniesieniem rolnictwa, zapoznałem się z po
stulałam  kraju, a przewodnią mej pracy spo
łecznej i zawodowej nigdy nie były obietnice 
gołosłowne, ale praca produktyw na i energia 
życiowa.

Potrzebuję atoli poparcia i zaufania ze 
strony W. Koła, bo wówczas silniej stanę, po
trzebuję szczerej rady i prawdziwej życzliwości,- 
o co jak  najuprzejmiej proszę. Sprawować 
swój urząd będę bezstronnie, bo z chwilą obję
cia go jestem reprezentantem  całego Koła, a 
każdemu z członków zawsze służyć będę i chę
tnie spełnię jego życzenia. Szedłem do wyboru 
nie z myślą o zaszczytach, ale z gorącą chęcią 
dołożenia cegiełki do wspaniałej budowy, tak 
baidzo przez kraj upragnionej, silnego, jednoli
tego, solidarnego, do predaktow nęj pracy zdol
nego, a od walk partyjnych wolnego Koła pol
skiego. Przeznaczenie włożyło ciężkie na me 
barki zadanie, prosić więc będę Boga, aby do
dał mi sił do spełnienia obowiązku wobec m o
narchy, który m nie do służby powołał, wobec 
państw a i wobec przez nas wszystkich ukocha
nego kraju  rodzinnego.

Spraw ozdanie  z k o n łe rrncy i  z hr. Striigkhem.
Z kolei prezes dr. B i l i ń s k i  zdał spra

wę z odbytej wczoraj kouferencyi prezydyum 
Koła z prezydentem gabinetu hr. Sturgkhem 
w sprawie budowy dróg wodnych. Na tej kon- 
fereneyi u s ta lo n e : 1) że projekt ustawy o
przeniesieniu agend budowy dróg wodnych do 
zakresu ministerstwa robót publicznych będzie 
w najbliższych dniach przedstawiony Izbie.

(Dalszy ciąg posiedzenia Koła polskiego, 
z powodu braku miejsca zamieścimy w „Gaze
cie W ieczornej". — Red.)

Wiedeń. (Teł. wł.) Wczorajsze posiedzenie 
Koła polskiego trw ało przeszło 2 godziny.

Ludowcy w obec  powołania p. Długosza do 
gabinetu.

Wiedeń. (Tel wł.) Parlam entarny klub 
stronnictw a ludowego odbył wczoraj w połu
dnie posiedzenie, na którem  poseł S t ą p i  o s k i  
om awiał sprawę powołania p. Długosza do ga
binetu. Minister Długosz oświadczył, że nie 
m iał zamiaru ubiegać się o stanowisko m inistra, 
ustąpił jednak wobec żąaapia stronnicLwa, da
lej zaznaczył, że uważa się za męża zaufania 
stronnic'w a ludowego. Poseł Stapiński zawia
domił następnie kolegów klubowych, że ze s tro 
ny m iarodajnych osob zwrocono uwagę na to, 
że m inister Długosz powinien wystąpić ze stron
nictwa, ponieważ jest reprezentantem  Koła, a 
nie jednej tylko jego frakcyi. W dyskusyi, któ
ra pię w tej sprawie wywiązała, zapiótestowano 
przeciw tego rodzaju poglądom i zaznaczono, 
iż  p o s e ł  D ł u g o s z  z o s t a ł  d e s y g n o 
w a n y  n a  m i n i s t r a  j a k o  c z ł o n e k
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•  t r o n n i c t w a  l u d o w e g o ,  a w o b e c  
t e g o  n i e m a  p o w o d u  z n i e g o  w y s t ę 
p o w a ć .

K o n f e f t e t i e y a  p n e z y d .  K o ł a  
polskiego z  ht*. Stupgkhem.

Wiedeń, (fe l. wł.). Prezydyum Koła pol
skiego, tj. dr. B i 11 n s k  i i wiceprezesi odbyli 
wczoraj przed południem konferencyę z hrabia 
S t u r g k h e m  w sprawie program u prac w 
Izbie w czasie najbliższym. Program em  pracy 
przedstawionym przez prezesa gabinetu sa ob
jęte sprawy, omawiane na konferencyi 'przewo 
dniczącyck klnbów. Hr. Sturgkh wyraził dalei 
życzenie, aby obrady nad reformą wojskowa 
zostały jeszcze w obecnej sesyi jesiennej rozno* 
częle. Członkowie prezydyum Koła nrzyrzeMi 
hr. Stfirgkhowi starać się wedle sił o za ła tw e  
nie program u pracy. Przy tej sposobności po
ruszono także całą seryę spraw galicyjskich 
przedewszystklem zas s p r a w ę  d r ó g  w o ’ 
d a y c h ,  przyczem proszono prezesa gabinetu' 
o wywarcie presyi w tym kierunku, aby Dr7V 
śpieszono rozpisanie teim inów  budowy k a n T  
łów galicyjskich. Między fonemi omawiano’ 
także p o l i t y k ę  k o l e j o w ą

W  ciągu dnia wczorajszego konferow ałS J  *. k i„ b U

Z Węgier.
Z Sejmu.

Budapeszt. (TBK). W Izbie posłów Sejmu 
węgierskiego odczytano wczoraj pismo wicepre
zydenta Kabosa (panya pracy) z zrzeczeniem się 
godności wiceprezydenta. Nad pismem tern to
czyła się dłuższa dyskusya ; mówcy wyrazili 
ubolewanie z powodu tej dyroisyi.

iS p ra w y za g ra n ic z n e . 
Wojna w M o -M a .

sp rz e c z n e  wieści.
Rzym. (Ag. Stef.) W  Tobruk baterye wło

skie ostrzeliwały obóz arabski, który zniszczyły 
do szczętu. Znajdujący się w nim Arabowie u- 
ciekli. Koło Derny przyszło ubiegłej nocy do 
zaciętych walk. Nieprzyjaciel cofnął się. Z Ben- 
ghazi i 'Homs nie nadeszły żadne nowe wia
domości. Atak Arabów na drugi pułk grena- 
dyerów odparto. Nieprzyjaciel stracił 20 zabi
tych. Włosi nie ponieśli żadnych strat.

Pięć aeroplanów rzuciło na obóz nieprzy
jacielski bomby, które spaliły wiele przedmio
tów. Statek „Carlo Alberto" bom bardow ał Am- 
ruz i Hanu.

Generał Caneva rozdzielił między bie
dnych mieszkańców Trypolisu ryż i odzienie.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, 
że prawie cały batalion pionierów w I rypoli- 
sie padł przy" robotach ofiarą powodzi. Z ca
łego batalionu uratowało się .ledwie 30- żoł
nierzy.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Donoszą tutaj z 
Dehibatu (granica Tunisu), iż 17 bm. napadli 
Turcy na izolowane włoskie skrzydło, przyczem 
zostało 600 W ł o c h ó w  z a b i t y c h  i r a n 
n y c h .  Pod Gargariszu ponieśli Włosi również 
dotkliwą klęskę.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Z Malty dono
szą, ijż kołu Homs stoczono 18. bin. walkę, w 
której M łosi ponieśli dotkliwe straty. Przeszło 
2 0 0  ż o ł n i e r z y  i o f i c e r ó w  j e s t  z a b i 
t y c h .

Ruchy floty włoskiej.
Kolonia ( le i .  wł.) Ze Salonik donoszą do 

Kóln. Ztg.“, że 3 włoskie okręty wojenne zja
wiły się w niedzielę naprzeciw wyspy Tarsos, 
następnie jedna* odpłynęły. O.negdaj pojawiło 
sie z iłów 7 włoskich okrętów wojennych na 
morzu Egejskiem.

Zatarg gabinetu z senatem  zażegnany.
K onstantynopol. (TBK). Pierwszy sekretarz 

Halid-Zia-bej złożył godnośt senatora i

tem ułatw ił zażegnanie zatargu między senatem
a gabinetem.

Wulkan kreteński.
Ateny. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, że sytu- 

acya na Krecie j e s t  b a r d z o  p o w a ż n a .

Rewolueys* uj Chinach.
Wyjazd dr. S un -ya t  sen a  na plac boju.
Londyn. (TBK). Jak  dzienniki donoszą, 

p r z y w ó d c a  p o w s t a ń c ó w  c h i ń s k i c h  
S u n - y a t - s e n ,  który 10 dni potajemnie bawił 
w Londynie, odjecnał wczoraj do Ckm.

Z w ro t antieuropejskl w ruchu powstańczym.
Pekin. (B. Reutera) Misyonarze szwedzcy, 

kłórzy przybyli onegdaj do Tientsinu, donoszą, 
że w Hsiangfu zamordowali powstańcy dyrek
torkę Beckmanową i pięcioro dzieci, dalej Niem
ca, stojącego w służbie pocztowej chińskiej i 
kilkoro dzieci chińsKich. Wielu poddanych za
granicznych opuściło za radą konsulów Czung- 
czang.

Londyn (B. Reutera). Tutejsze Tow. bap
tystów otrzym ała depeszę z Szaugaju, która za
wiadamia, że połączenie z Czingfu, gdzie po
wstańcy zamordowali kilku cudzoziemców, jest 
przerwane. Tajenfu, główne miasto w prowin- 
cyi Szangaj, leży w gruzach. Rewolucyomści w 
Szantung zachowują się spokojnie.

P ie rw sze  dyshai monie w  parlam eniaryzm ie 
chińskim.

Pekin. (TBK ). Różnice zdań między Zgro
madzeniem narodowem a Juanszikajem są co
raz większe, bo wbrew uchwale Zgromadzenia 
narodowego przeciw dalszemu prowadzeniu 
wojny, wysłano wczoraj pierwszą brygadę Man
dżurów na południe. Zgromadzenie narodowe 
zgodziło się na zamierzoną konferencyę repre
zentantów prow incyoaalnych, którzy rozstrzy
gną, czy ma być utrzym ana m onarchia, czy 
też zaprowadzona republika.

Powstańcy w Szangi zgodzili się, aby 
Juanszikaj był p i e r w s z y m  p r e z y d e n 
t e m  r e p u b l i k i .

Kronprittz w areszc ie .
P a ryż .  (Tel. wł.) „Excelsior“ donosi, że 

cesarz W ilhelm  II. skazał następcę tronu  na 
areszt domowy za jego zachowanie się w Izbie 
poselskiej. W obec tego nie może następca tronu 
opuszczać swej wilii.

Groźne pogorszenie  się w  s tan ie  zdrow ia pre
zydenta  S tanów  Zjednoczonych 

Nowy Jork. (Tel. wł.) Stan zdrowia prezy
denta  Tafta, który jest chory  na zapalenie 
płuc, z n a c z n i e  s i ę  p o g o r s z y ł .

Z zaboru i caratu.
Walka z bandytami.

Lublin. PfTel. wł.). Onegdaj pulieya urzą
dziła pościg za bandy Lam* w pobliżu Lublina. 
Bandyci widząc, że pogoni ujść nie zdołają, 
zatrzymali się i zaczęli strzelać do strażników. 
Jednego z nich zranili śmiertelnie, drugiego 
lżej. Z bandytów jeden został zabity, za innymi 
wysłano dalszy pościg.

Z kraju.
Za obrazę  narodow ości polskiej.

Kraków. (TBK.) Odnośnie do ogłoszonego 
w swfoim czasie w dziennikach zajście międzv 
kolejomistrzem W. Montagiem a grupą osób 
narodowości polskiej w restauracyi kolejowej w 
Krzeszowicach, inspektorat ruchu  kolei państw, 
w Krakowie donosi, że kolejomistrza W. Mon- 
taga w d r o d z e  d y s c y p l i n a r n e j  p r z e 
n i e s i o n o  z Kizeszowic „za obrazę narodo
wości polskiej, popełnioną w dniu 27. sierpnia 
br. pi zez niewłaściwe zachowanie Się w restau
racyi kolejowej w Krzeszowicach w obec obec
nych tam  Polaków",

A resz iew an ie  oefraudantkl.
Drohobycz. Tel. wł.) w  sprawie areszto

w ania p. W andy Rozwadowskiej, dowiadujemy 
się jeszcze o następujących szczegółach: Areszto
w ana byfa ubogą dziewczyną, która pracowała 
za 75 k. miesięcznie. Mając chorą matkę i sio
strę w zakładzie dla obłąkanych, nie mogła mi
mo nader skromnego życia powiązać końca z 
końcem i sprzeniewierzonych pieniędzy użyła 
na zachowanie zdrowia matki.

Różne.
M ałżeństwo S a ry  Bernhard .

Paryż. |(Tel. wł.) S a r a  B e r n h a r ń j  
p o ś l u b i a  2 6 - l e t n i e g o  a k t o r a  swe’ 
trupy. Sara Bernhard liczy obecnie 66 lat i 
jest babką.

„ D e p e s z e  E kon o m isty"
l  gięło niemieckich.

Berlin (TBK.). Dziś. 22-go bm., wszystkie 
giełdy w N i e m c z e c h  zamknięte z puwodu 
święta kościelnego,

.^pasióskifcgo wic 
1 ’ w o o i i f c .

.^ e n ie  wydziału Tow. literackie
go im. Mickiewicza zebrało się wczoraj grono 
wybitnych osobistości naszego miasta, aby się 
zastanowić nad sposobem uczczenia setnej ro
cznicy urodzin twórcy „Irydiona": rektor Fin- 
kel, radca dworu Krechowiecki, Antoniewicz, 
Dembiński, Gubrynowicz, Hahn, prof. Kallen
bach, W ojciechowski, radca Dworski, Choiode- 
cki, W anda Siemaszkowa, dyr. Schneider, Ja 
rocki, red. Vogel, Laskownicki, Ostap Ortwin 
i wielu przedstawicieli prasy, szkolnictwa i li
teratury.

Posiedzenie odbyło się w auli gimnazyum 
Franciszka Jozefa. Wzięli w niein udział ks. 
arcybiskup Bilczewski, eksc. Tchórznicki, wice
prezydent Dembowski, sędziwy Antoni Małecki, 
którem u zebrani zgotowali w ciągu posiedzenia 
huczną owacyę, czcząc oklaskami i przez po
wstanie najstarszego dziś i  polskich pisarzy.

Zebranie zagaił piof. dr, K a l l e n b a c h ,  
którego obrano prezesem ogólnego komitetu ju 
bileuszowego. Ptol. Kallenbach zaproponował, 
aby obchód uroczysty urządzić w dniach 22. i 
23. lutego 1912.

Pierwszy dzień przeznaczyćby należało na 
| odczyty popularne we wszystkich dzielnicach 
miasta, drugi na uroczystą akademię ku czci 
Wieszcza w sali ratuszowej. W  obu zaś dniach 
uroczyste przedstawienia w teatrze : „Nieboska
komedya", w dniu drugim „Irydion1'.

Przemawiał z kolei wiceprezydent D e m 
b o w s k i ,  który oświadczył, że szkoła uważa 
za swój naturalny obowiązek przyczynić się ze 
swej strony do jubileuszu, W tym celu wyda
ny został do wszystkich szkół średnich okó1 
nik, który mówca odczytuje. Zaleca w nim Ra
da szkolna, aby rok Krasińskiego uczcić po
dobnie jak  Słowackiego tj. dołączeniem do 
sprawozdań szkolnych rozpraw i prac nauczy
cieli poświęconych twórczości i życiu twórcy 
„Nieboskiej". W  roku jubileuszowym Słowa
ckiego prace drukowane w sprawozdaniach 
złożyły się potem na osobną trzy tomową „Księ
gę pamiątkową"

Podobny hołd złoży szkoła i Krasiń
skiemu.

Równocześnie odniosła się Rada szkolna 
do ministerstwa z wniosKiem na udzielenie sub 
wencyi na cele tegc przedsięwzięcia.

Na propozycyę dyr. W o j c i e c h o w s k i e -  
g o przystąpiono do wyboru trzech komisyi, 
które mają się zająć opracowaniem szczegóło
wego planu i wprowadzeniem go w czyn.

Gdy proponowany na prezesa komisyi ob
chodowej prof. Eołoz A n t o n i e w i c z ,  autor 
wielu rozpraw o Krasińskim wymówił się od 
tego zaszczytu brakiem czasu, wybrano preze
sem komisyi o b c h o d o w e j  prof. K a l l e n 
b a c h a .  W skład komisyi weszli: pp. Bełza,
Bruchnaiski, Czołowski, German L., Dembow
ski, Dwofski, Finkę!, Fiedler, Kadyjówna, Ka
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sprowicz, Kleiner, Niewiadomski, Pawlikowski, 
Pini, Porębowicz, Reiter, Różycki, St. Schnei
der, Sołtys, Staff, W asilewski, Tehórznicki, Vo- 
gel, K. Wojciechowski i A. Zagórski.

Prezesem komisyi teatralnej obrano Ada
m a K r e c h o w i e c k i e g o, zaś w skład ko
misyi w eszli: Chmieliński, Czapelski, Dąbrow
ski, Dembiński, Gnbrynowicz, heller, Jarocki, 
Makuszyński, Rejchan, Sichulski, Schróder, Sie- 
maszkowa, Wasylewski, ■ Wygrzywałski, Żela
zowski. Prezesem komisyi finansowej obrano 
prezydenta miasta Neumana, członkami zo
stali : Adam, Aleksaiulrowiczówna, Ihechoński, 
Fiszer, Fryling, Laskownićki, Lewicki W ilołd, 
Milewski, Milski, Riedl, Riuowski, Rembowski, 
Stahl, Steczkowski, Sziachtowski, Zgórski 
Alfred.

Najpoważniejsi zatem obywatele miasta 
weszli w sl.iad komitetu, który zajmie sic 
p rzy go t o wa n i am i.

W krótkiej dyskusyi, jaka się potem roz
winęła, rzucono szereg projektów i pomysłów 
rozwijających plan obchodu. (Przemawiali prcf. 
Antoniewicz, W anda SicmaszKowa, red. Yogel, 
Fryling, Aleksandrowiczówna). Wszystkie pro
jekty pt zakazano komisyom do rozpatrzenia i 
na tem zebranie zakończono.

K R O N I K A .
rz .-ka t. Cecylii 

6’49 rano , zachód o godz.

k a ie n d a rz y k :
Dziś, we w to rek  (22-go lis to p a d a ): 

p a n n y fi — G r.-k a t.: O fiysifcra m
W schód stolica o godz 

3-33 popołudniu .
Prognoza na dziś. Ga l .  w s c h o d n i a :  P o chm urno , 

czasam i opady, nieco ch łodniej, zachodni ożyw iony w ia tr.
Ga i .  z a c h o d n i a :  Pochm urno , czasam i o p w h ’, 

n ieco chłodniej, zachodni m ie rn y  w ia tr.

fcefertuar teatru miejskiego we Lwowie
5\ t  środę „K rakow iacy i G óraie“ K am ińskiego.
We czw artek  po raz  14 „C n o tliw a  Z u zan n a1', ope

re tk a  w 3 ak ta ch  J. G ilberta, z H eleną M iłowska w  roli
ty  Kiłowej.

Rfpe.-tuar Teatru N w e g t :
We środę „ K row oderskie zuchv, ", \ w z r t .k  „W róg

ludu" H. Ibsena, w p ią tek  TW róg lu d u -, w  sobotę „Na 
lw ow skim  b ruku*  C. D anielew skiego, w n iedzielę „Na 
Jw ow skbu b ru k u " , w  poniedziałek  „Na lw o " s l  jm* h>—,ru “.

Repertuar Teatru Artystycznego:
Kań elit 22. bin, „To sam o" Staffa". Rzeszów 

„Papa* Klcrsa i C aiM vela . Ja ro sław  24. bra.
S afla.

lun.
samo

23.
To

Z a k o p a n e  (Lwów, A kadem icka 24) codziennie  kon
cert m uzyki salonow ej. W stęp wolny. 1591

Wiadomości osobiste. Bolesław Gorczyński, 
znany literat warszawski, bav'i obecnie we 
Lwoi\ie.

Dyrektorami kra jow ych szkół kupieckich za
m ianował W ydział krajowy na odbytej wczoraj 
sesyi pp.. dra." E. Z a  r z y  e k i e g o  w Tarnowie 
i L e o p o l d a  D e i m 1 a w Brodach.

Uzupełniający w ybór  jednego członka, oraz 
jednego zastępcy członka komisyi powszechnego 
podatku zarobkowego I. klasy w okręgu rozkła
dowym Izb handlow ych lwowskiej i brodzkiej, 
odbędzie się w dniu 14. grudnia. We Lwowie 
odbędzie się ten wybór pod kierownictwem ko
misarza rządowego w tutejszej Izbie handlowej 
i przemysłowej.

„Ul* w Brodach. Z Brodów piszą nam : W 
wysprzedanej sali „Sokoła" odbył się onegdaj 
wieczór lwowskiego „Ula". Śmiccb i oklaski to 
dwie rzeczy, które „Ulistom" wszędzie towarzy
szą, więc nic dziwnego, że i u nas zmuszano 
ich do obfitych naddatków' ponad program. 
„Uliści" umieją przebojem zdobywać sobie pu
bliczność, a wieczory ich należą do najsym pa
tyczniejszych produkcyi w swoim rodzaju.

Sympatyczni goście dają następnie przed
stawienia w Złoczowie, w Tarnopolu, a 23. bm 
w Stani-sławowie.

L w ow skie  T o w arzy s tw o  łyżw iarsk ie  odbyło 
onegdaj doroczne walne zgromadzenie, na któ- 
rem po przyjęciu sprawozdania z czynności wy
działu i udzieleniu mu absolutoryum  z rachun
ków, dokonano uzupełniających wyborów do 
wydziału. Prezesem wybrano p. Władysław a

Derynga, jego zastępcą p. Adama Schneidra, w 
skład wydziału zaś weszli p p .: Karol Richtman, 
dr. Stanisław Miziewicz, Leon Goetter, Józef 
Łapiński i Henryk Przedrz/m irski.

S zk ar la ty n a  w  Staniątkach. W zakładzie 
wychowawczym SS. Benedyktynek w Staniąt- 
kach wybuchła przed kilku tygodniam i szkar
latyna, która w obecnem siadyum przybrała 
rozmiary wprost epidemiczne. Trzecia część 
wychowanie zakładowych zapadła na tę nie
bezpieczną chorobę, a dwie zmarły.

Celem zwalczania choroby oddzielono 
chore dziewczęta od zdrowych i przerwano na
ukę. Wiele uczenie rozjechało się do domów w 
obawie przed szkarialyną.

Zniesienie w yroku śmierci.  W yrok śmierci, 
wydany w maju br. przez lwowski trybunał 
przysięgłych na Annę Picys/ynową, oskarżoną o 
zamordowanie dziecka, oddanego jej na wycho
wanie, został zniesiony przez trybunał kasacyj
ny, który polecił rozpisać nową rozprawę.

A w anturn iczy  syn Warsa. Na poiicyi zgło
siła się wczoraj popołudniu służąca F. Hancza- 
rzyk, która zeznała, że w ul. Łyczakowskiej na
padł na nią plutonowy 1 p. kawaleryi Jan Clio- 
miak i dotkliwie ją pobił. Kiedy napadnięta 
scuroniła się do wozu tramwajowego Nr. 158, 
wstrzym ał Chomiak wóz i chciał Hanczarczv- 
kówne dalej bić. Gdy zaś konduktor tram wajo
wy stanął w jej obronie, Chomiak wyjął szablę 
i zamierzył się na konduktora. Chomiak po za- 
inscenizowaniu owej aw antury, obawiając się 
widocznie przytrzym ania przez policyę, zbiegł.

Przejechanie. W ul. Żółkiewskiej najechał 
Jan Mikołajczuk na zarobnika Jana Borowicza 
i pokaleczył go, zadając mu kilka ran na gło
wie. Borowicza opatrzyło pogotowie ratunkowe, 
Mikołajczuka zaś za nieostrożną jazdę zamknię
to w’ aresztach policyjnych.

Walący się  dom. W  domu przy ul. Nowej 
1. 16 zawaliła się powała piwnicy, a stojąca na 
nie; Klara Leibel wpadła do wnętrza piwnicy 
i potłukła się tak nieszczęśliwie, że złam ała rę
kę i nadwerężyła mocno kręgosłup. Wezwane 
natychm iast pogotowie ratunkowe opatrzyło 
nieszczęśliwą, której stan jest bardzo groźny.

Wypadek orzy pracy. Podczas ładow ania 
na Zniesieniu beczek z naftą, wyrwała się ła 
dującym jedna z nich z rąk i padła na nogę 
Onufrem u Koece, robotnikowi fabryki Lande- 
sa. Kocko oprócz złam ania nogi, odniósł jeszcze 
szereg innycn kontuzyi. Pogotowde ratunkowe 
opatrzyło go i odwiozło do szpitala.

Zgubiono: książkę  z zap iskam i i k w itam i; p ug ila 
res żółty  z  m onogranem  A. S., zaw ierający  2 b a n k n o ty  po 
20 k  i św iadectw a.

Z sali sądowej.
Za p rzeszkadzanie  w  aresz tow aniu .

Przed trybunałem  karnym  stanął wczoraj 
Efroim Kupfer false Berger, oskarżony z zbrod
nię czynnego oporu władzy i przekroczenie znie
ważenie polieyanta w służbie. Mianowicie w 
kwietniu b. r. podczas aresztowania w ulicy 
Szpitalnej pewnej prostytutki, przystąpił oska
rżony do polieyanta i odepchnął go od areszto
wanej, która korzystając z tego zajścia — zbiegła. 
„Wówczas polieyant użył broni i ciął Bergera 
2 razy w lewą rękfcj ciężko go kalecząc. T rybu
nał uznał Bergera winnym, zarzuconych mu 
aktem oskarżenia czynów i zasądził go na 
6 miesięcy ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postem. Obrońca dr. Weiss zgłosił odwołanie, 
na wniosek /„aś prokuratora zawieszono nad 
Bergerem areszt ze względu na możliwość u- 
cieczki.

Sprawozdania giełdowe i towarowe.
Spirytus.

W ie d e ń  21. lis to p ad a  1911 (teU ton własny.) Za to w a r 
skontyugenow any  7. dostaw ą u a ty ch m iasto w ą  za 100 H I . 
płacono 64-00 do 65-00.

Telidencya: bez zroiany.
Cukier.

Wiedeń. 20. lis topada . 39‘40 do 39 50, 2S'10 do 28 20.
(słabo).

kopa.
C eny r o p / t a r g u  lw o w sk ie g o  z dnia 21 lis to p ad a  

1911 r.
W szystko za 100 kg. netto .

Spraw ozdanie  zaprzysiężonego senza.a, Alfonsa Gost
kowskiego, L,wów, Pasaż H ausm uaa I. 1., telefon Nr. 1059 

Ceny podane w ha le rzach  za 100 kg. loco cy sten ia- 
stacya B orysław , zam knięcie no tow ań  godz. 5 pop.

A) C eny  ro p y  z w iąz k u  p ro d u c e n tó w
(Wedle podania  Związku):

Związek żąda za p ro m p t: po —*—- 
O statn ia  tran sak ey a  Zw .ązku —*—.

B) C eny rop y  p o z a z w ią z k o w e |
W aluta  (term in  dostaw y):

30. „ 433 — 404.
„ 3 ł .  g ru d n ia  4 0 8 -  400

g ru d z icu -sty czcu -lu ty  410 -4 1 6 .
stvczeń-ln tv-inarzec  417 -4 2 2 ,
Kok 1012 ’ 4 2 4 -4 3 5 .
T endencya : cokolw iek siln ie jsza. Na targ u  zaw arto  

k ilka  Iran sak cy i, u  - p ro p m t i g rudz ień  w  g ran icach  cen 
podanych . Dalsze te rm in y  podano  bez zm iany.

Z d o ż e .
Budapeszt dnia 21. lis topada  1911. Tri. wł.) Psze

n ica  n a  październ ik  od — ■— d.j — ■ —. T szeu i: i na kw ie
cień 11-83 do 11-84. Żyto n a  p aźd z ie rn ik  o d  do
— • —. Zyto na kw iecień  od 10-25 do 10-26. Owies na paź
d z ie rn ik  ud — •— do — . Ówies na  kw iecień  od  9 80 
do 9 81. K u k u ru d za  n a  m aj od 8 50 do 8-51.

O ferty  n a  pszen icę: m ierne.
Cbęć k u p n a : m ie rn a.
U sposobienie: silne.
Pogoda: p iękna.

Kursy giełdy wiedensKiej,
W iedeu, au ia  21. listopada.

Losy a; procentow e:
A ustryackiego Zakładu kred . i oblig o. z r. 1539 5 p roc . 
302 50. A ustr. Zakł. kred . z b. op. z r. 1339 ■ 3 proc. 
28u-40 Tow. żeglugi na  D unajn  100 k. 1 m. zł. p r o s , 
■310- — . 15 ęgiersk. B anku h lp . po  104 zł. 4 pros. 257 — 
Pożyczka se rb sk a  norm . po 100 fr. pros. 125 5r

Losy b) bezprocentow e:
B udapeszteńskie  (Basilica) 5 zł. 38 40. Z akłada krVl. i! i 
han d lu  i p rzem ysłu  po 100 zł. 510- — . C lary zł. 40 u>. -.
— •—. Losy m. K rakow a 20 zł. 188- Pożyczka u. L i-
b lany  20 zł. 101-—. Palffy 40 z t  rn. konw . 86 75. Czerwo
nego krzyża  au str. tow . 10 zL 73 90. Czerwonego k rz y ła  
węg. iow. 5 zł. 49-—. Losy fund. arc. R udolfa H  ;t. 
79-—. Salina 40 zł. m. k. 300-—. T ureck ie  o n lij. pre in  
kolejowe 400 fr. pe r eassi 244 50. T ureckie oblig. prem . 
kolejowe 400 fr. pe r -nedio 214 —. Losy k o m uuaiae  n. 
W iednia z t  1874 50S —.

B e r lin ,  d n ia  21 listopada . B auknp ty  a a s t r y i s k i i  S 5 1 0 . 
Sp iry tus — .

P ary ż ,  d n ia  21 lis to p ad a . Trzypt ocentow a rer.ta  95-57 
m ąka 31*85

F r a n k f u r t  d n ia  21 lis topada . A ustr. kred. 203 75. \ o* 
leje państw ow e 150 75, D lscouto — •—. L au ra  — .
Losy tu reck ie  —•—.

Zamknięcie giełdy berlińskiej.
B e r lin  21/11 1911. P rzy  zam knięciu  dzisiejszej 'iet.Iy  

notow ano: K redyty  203 87, S taa tsb ah n y  157 25, DiseonŁo 
C om andit 190 50, B erlin Tow handl. 168 50, L aura  17125, 
B ohum ery 225-25, Kolej połudn. w schodn io -p ruska  — ■— , 
K uble za  got. 216-80, Kolej w arsz.-w ied . 186- — , Kolej m o 
rza  śródziem nego — •—, Kolej M erydyonalua 124- — , Losy 
tu reck ie  166-75 K enta w łoska — , „H arpeuer" k o p a la :a 
węg-a 184-62 Kolej M arienb irg-M ław ka — , Konsolida- 
cye — , L om bardy  19 87, Kolej H enry 146 25, Niemiecki
B ank narodow y 127-75, K anada P ro fe rreJ  2 40 62, Akcye 
żeglugi ham burgsk ie j 136 —, K urs w arszaw sk i — •—, Huta 
„D onnę.sm ark" 311*— , 3 i pół prc. ren ta  rosyjska s r, 
1894 —• —, 3-8 prc . re n ta  rosy jska  88-50, 4 prc. i-eata ro
syjska z r. 1902, 91-25, 4 i pół proc. ren ti ros. z r. 1905
100-40, lth e in isch e  S tah lw erke  1 69-87, G elsenkirchen 190 25

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej,
W ie d e ń ,  d n ia  21. l is to p a d -  1911.

' Dziś o godzinie 2-30 popołudniu  no tow ano 
Akcye austr. Zakładu k redyt. 650-—. Akcye węgier

skiego Z akładu k redy t. 847-25, Akcye A uglobauku 325 — 
Akcye U nionnanku  624*— Akcye L and erb au k u  F i5 5o 
Akcye B an k rere in u  543- Akcye B o d en crc iit  1313 — 
Akcye galic. B anku liip. 691-—, Akcye Praskiego B anku 
kredytow ego 716* — Akcye kolei państw ow ych  733-50, Ak- 
ęye kolei po łudniow ej 111-50, Akcye kolei północnej 4 lJ80 
do — Akcye kolei czerniow . — •—, Akcye Alpiuy 
838- — , Akcye Rama M uranyi 675-50, Akcye Prag. T ow arz. 
żel. 2625— — Akc. F ab ry k i b ro n i 763-—, Akcye tu r e 
ckie ty to n io w e  318-50, Akcye galic. karp . Tow. naftow . 
709 — Oblig. węg. indem ii. —•— lteu ta  m ajow a 91-90. 
Austr. K enia koron. 91 80, Węg. R unta koronow a 90-/0 
56-let. L isty  Tow. k red . ziem sk. 91 9 5 , 4°ja L isty  B anku n i. 
p o t  92 80, 4 ł/au/0 L is ty  B anku hip . 98-09, 5°/„ L isty  Banku 
h ipo t. 110-—, Oj/g L is ty  B anku k ia j. 9 2 v o , 41/3, /0 L isty  
B anku kraj. 99- -- 4°/0 Gbligacye p rop inac. 98-36, 4°/,
Galic. pożyczka kraj, z 1893 r. 92-90, 4°/0 pożyczka m ia 
sta  Lw ow a 91-85. 4°/0 Pożyczka m iasta  K rakow a 90*25 
Losy tu reck ie  244-50 M arki 117-55 Kuble 2 5 5 —-, K osvj- 
ska 5°/0 re n ta  z 1906 r. 103-65, Akcyc Skoda 682 50. 
Galie. Bank. kred. ziem ski 99-25. Powsz. Bank depozy
tow y 551 • —

U sposobienie: Spokojne z pow odn b ra k u  zew n ę trz 
nej pod n ie ty . — A lpiny i Skoda ożyw ione z pow odu za
kupień .

Psimem kieruje: KOMITET REDAKCYJNY.
W jd ń T T  • Sm ółka W ydaw Ł ieza .G u e ły  W łectton iej* .

Odpowiedzialny redak to r: JERZY KONARSKI, 
urukien Artur« Goidmatu^, Lwów* Sykstudka 1, 19. —- Teł, 30&


